"MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 3t STYCZNIA 1824 ROKU W SOBOTĘ. 


WARSZAWA. 


Ogłoszone zostało Postanowienie NAY- 
IASNIEYSZEGO PANA, dnia 18 ( 30) 
Grudnia r. 1823 w Petersburgu wydane, 


mocą którego , Xże Namiestnik Królewsk; 


upoważniony iest do niezwłócznego zwo- 
łania Seymików i zgromadzeń gminnych, 
które się odnowieniem treecićy części 
Izby poselskićy, zastąpieniem tych człon- 
ków jzby których mieysca zawakowały, 
odnowieniem Rad Woiewódzkich, nie- 
mniey ułożeniem List Kandydatów na 
Urzędy Administracyine i Sędziowskie» 
zaiąć maią; również upoważniony iest 
Xże Namiestnik Królewski do mianowania 


Marszałków teraźnieyszych Seymików i; 


Zgromadzeń Gminnych. 


J.O. Xiąże Wotkoński Major Jeneralny 
Woysk Jeco. CrsansginyY Mości, wracaiąc przez 
Wiedeń z Francyi , przybył dnia 27 b, m. 
do Warszawy i stanał w zamku Królew= 
skim. 

— Kommissya Rządowa Sprawiedliwości 
mianowała Franciszka Zawiszę, Obrońcą 
przy Sądach Pokoiu P.i M. Warszawy. (Kur.) 
— Podana w Nrze 4. wiadomość o po- 
piersiu é, p. Stefana Hołowczyca Arcybisku- 
pa Warszawskiego, winniśmy sprostować w 
następuiący sposób ; Popiersie to iest dzie- 
łem P. Malińskiego Professora Rzeźby przy 
Uniwersytecie Warszawskim , a tylko odlew 
z gipsu uskużecznił sztukator Vincenti. 

— Pan Karol Thorp Professor nowo za- 
łożonćy szkoły Weterynaryi w Burakowie, o- 
głosił, ił ta szkoła uprasza Obywatelów , 
aby do nićy przysyłali chore konie, bydło 
łubźowce; zapłata za lókarstwa, od nie- 
możnych wymagane nie będzie, zapewnia 
się oraz jak naywiększa pilność w lecze- 
niu. Przytćm mogą bydź wykonane wszel- 
kie operacye, iako to; anglizowanie koni 


it. p. bezpłatnie. ( Kur.) 
z GDAŃSKA dnia 1 Stycznia. 


Od a6 Listopada do 25 Grudnia r. z. 
włącznie, przybyło do luieyszego poriu, 
z różnych portów Europeyskich, w ogóle 
okrętów 25, wypłynęło 27; Małych statków 
przybyło 1a, odpłynęło 4. 

Statków rzecznych przybyło w ogóle 29, a 
135 tratew drzewa. 

Od otwarcia żeglugi na wiosnę, ta iest 
od końca Marca, zawinęło do poriu nasze- 
Ko 747 okrętów, odpłynęło zaś 758. 


z RJO-JANEIRO 27 Listopada. 


Krótko tylko i bez szczegółów możemy 
dzisiay. donieść o nader ważnem zdarzeniu. 
Nasz Rejent D. Pedro, który aż dotad 
rządził nami iako Cesarz Konstytucyyny i 
trwały obrońca Brazylii, przedsięwziął ra- 
ptem kroki, które żadnéy wątpliwości nie- 
zostawiają, iź zamyśla bogatą posiadłość 
Brazylii zapewnić dla korony Qycowskićy, 
Przed kilku dniami kazał Xiąże rozwią= 
zać konstytucyyny kongres i wydał rozka- 
zy, aby aresztowano iego członków, któ- 
rzy skłonnością swoią do zasad liberalnych 
naywięcćy się odznaczyli. Poymano ich i 
zaprowadzono na pokład transportowego 
okrętu» który natychmiast po wskazanćm 
sobie przeznaczeniu popłynął do Havre; 


niewyszedł pod żagle do Angoli na brzeg 
Afrykańskie. ; 

W skutek tego; rozpuszczono dawne mi- 
nisteryum a ustanowiono nowe, którego 
członkowie byli wprawdzie za Republikanów 
uważani, lecz pewnie swóy sposób myśle« 
nia zmienili. Dotychczasowe Ministeryum 
składało się z Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Zagranicznych Carneiro Campos, z Mi- 
nistra Sprawiedliwości C. P, Miranda Mon- 
tenegro, z Ministra Woyny Fieira de Car- 
valho, z Ministra marynarki da Cunha 
Moreira i z Ministra Skarbu Nogueira de 
Gama. 

Mowe Ministeryum pomnożone iest ie- 
dnym członkiem , to iest: Carvalho e Mello 
iest ministrem Spraw Zagranicznych, Maciel 
da Costa, Wewnęuznych, Pereira da Fon 
seca* Skarbu, Ferreira Franca Sprawie- 
dliwości, SiWweira Mendonça Woyny , F'illel- 
la Barboza marynarki. 

(L. d. Borsenkalle.) 


2 LONDYNU 12. Stycznia. 


Przytaczamy tu wyiątek e Dziennika 
Rospraw , który maluie razem ducha pra- 
wa i charakter Anglików, acz w mały 
na pozór okoliczności. 


Wczasie okropnćy sprawy o zabicie 
P. Weare w Anglii, inkwizycye trwały 
wciąż czternaście godzin.  Znużeni 
członkowie Sądu przysięgłych uprasza- 
li Prezesa, aby im pozwolił oddalić się 
na moment dla posilenią się i odpo- 
częcia. 

« Niez odpowiada Prezydent, znam 
ia z doświadczeń te wychodzenia, które 
chociaż krótko trwaiące, szkodzą prze- 
cież biegowi sprawiedliwości. Trzeba 
siedzieć albo sessyą odłożyć. Ja sie- 
działem sam nieraz po 17naście godzin 
nic nieiedząc i nie piiąc» 

« Lecz, Mości Panie Prezydencie, od- 
zywaią się Sędziowie, czyliżby nie mo- 
žna chociaż tu na mieyscach wziąść co 
do ust?» 

« To co innego, mówi Prezydent, mo+ 
żecie WPanowie zjeść trochę Sandwich 
(to iest Butersznytów) i napić się nieco 
wina z wodą; lecz broń Boże, nic wię- 
cćy. » 

Pod tym warunkiem inkwizycye trwa- 
ły ieszcze dwie godzin. Po czóćm cały 
sąd przysięgłych obiadował razem w ie- 
dnćy izbie, zamkniętćy, umyślnie na to 
przeznaczonćy; gdzie nawet były przy- 
gotowane łóżka dla każdego z Sędziów. 
Nazaiutrz dalszy ciąg sprawy nastąpił. 
— Pan Robert F/dson zostaie w po- 
łożeniu równie draźliwóm iako i nie- 
korzystnćm dla siebie. Przyiaciele jego. 
nie pozwalają mu używać pokoiu, ©n 
zaś niemoże bez obrażenia przyzwoito- 
ści nie przyjąć ich usług. Trzymamy 
tak dobrze o Panu W/dson, iż nie może- 
my sądzić, aby sam chciał mówić lub 
pisać o tém, o czóm niezgrabni obroń - 
cy iego mówią i piszą za niego. Ci obroń- 
cy, w liczbie których znayduie się Mor- 
hronicle,  smaża_ sobię L 


biera cześć, od chwili iak go zaszczytów 
pozbawiono, aniżeli ią odbierał w ten- 
czas gdy ie posiadał. Ta niedorze- 
czność iest właśnie tak rozsądna, iakby 
nią było twierdzenie: że człowiek sta- 
ie się bogatszym o tyle, o ile ubożeie. 
Taka logika podobna [iest rozumowaniu 
owego żartownisia, który słysząc akto- 
ra deklamuiącego w iednéy sztucę Dry- 
dena. te wiersze: 

Rana motaiest wielka, ponieważ iest mata. 

Odpowiedział natychmiast: 
dle byłaby większa gdyby nie istniała. 
Lecz Żart na stronę; przyiaciele Pana 

Wilsona udaią się do bardzo lichego po- 
deyścia. Są oni podobni do krnąbruego 
chłopca, który rzekł, gdy mu konfitur 
niedano* «nieiadłbym „ chociażbyście. mi 
ie dawalix— Wspaniałość, pogardzaiąca 
tém czego otrzymać nie może , zawszę 
bywa cnotą wątpliwą, i iest to nędzny 
wybieg udawać radość z utraty zaszczy” 
tów, zktórych nas ogołocono! Gdyby 
P. Robert Wilson był szczery (o czćm 
powątpiewamy), mógłby, mówiąc o swo» 
ich stratach, chlubić się z swych ofiar por 
niesionych dla sprawy; która go tych o» 
zdób pozbawiła; mógłhy nawet utrżyr 
mywać, Że uczynił tę ofiarę z radością; 
mimo to iednak czułby zawsze ile go ta 
ofiara kosztuie!«  ( Courter). 

— Listy z Przylądka Dobrćy. Nadziei, 
donoszą o wylewie, który miał mnó- 
stwo szkód narobić; lecz nie dodają 
szczegółów. 

— Gazeta, Dziennik z Worcester, do- 
nosi: że chcąc ocenić i nagrodzić pier- 
wszego boxera angielskiego, dwoie lu- 
dzi życie utraciło, wiele było takich , 
którzy mieli ręce i yogi połamane, a 
szpital mieyski został przepełauiony ofia- 
rami, tego nieszczęśliwego wypadku. 


| Wystawa, na którćy było około 2,000 


ciekawych, zapadła się. Tymczasem szer- 
mierze przewyższyli sami siebie przez 
swoią zręczność i nadzwyczayne usiło- 
wania. Oba byli bez tchu, gdy się roz- 
łączyli. Po silaćy i upartćy, walce tru- 
dno było odznaczyć który zwyciężył: 
każdy znich wyszedł z równym tryum. 
fem. 


| —Ostatni pakebot Amerykański, wypły- 


nąwszy” 10 grudnia po południu z Nowe- 
go Yorku, przybył d. 1 b m. do Li- 
verpool; odbył więc podróż z Ameryki 
z piesłychaną dotąd szybkością, bo w 
dniach piętnastu. 

ZJEDNOCZONE STANY. 


Z powodu Mowy Prezydenta Monroe, 
czyni iedna z gazet. Nowego Jorku, nastę- 
puiące uwagi; Poselstwo to iest rozwle- 
kleysze aniżeli bydź powinno, albowiem 
wdaie się w niepotrzebne wcale szczegóły. 
Naywyższa władza niepowinna, nakształt 
Prezesa iakićy Kommissji, dotykać nay- 
mnieyszych okoliczności zdaiąc sprawę o 
stanie kraim. Naylepsze wzory na to znay- 
dą następni Prezydenci w adressach Jene- 


; 
raka 7 aslungtora IPĄSRI NA += 


względzie iako i w każdćm innćm postępo- 
waniu, był starannie rozbierany i naślado- 
wany. (D. Au.) 


z MADRYTU 10. Stycznia. 

Dziennik Paryzki ogłosił list z Ma- 
drytu, zawieraiący powieść następuiącą, 
która, iak tenżelist wyraża, za pewną 
uważaią. 

»Król wezwał  ośmdziesięcioletniego 
starca, wielkie w Zgromadzeniu Jezui- 
tów znaczenie maiącego, i pytał go o 
radę w przedmiocie amnestyi. Mówią 
że Zakonnik w ten sposób odpowiedział 
Królowi: » Nayiaśnieyszy Panie, wiekiem 
schylony zbliżam się inż do grobu; 
przepędziłem Życie moie 0 podal od 
zgiełku światowego i intryg dworskich; 
6 godności na iakie mnie w zakonie 
moim posuwano, ani się ubiegałem, a- 
nim ich pragnął Teraz widząc się 
blizkim ostatniego kresu mego zawodu, 
nie mogę wzbudzać podeyrzenia, aby 
iakiekolwiek dumy podszepty, miały 
mnie skłaniać do wyrazów sumieniu 
moiemu przeciwnych, a gdy WKMość 
obdarzasz mnie łaskawie zaszczytem nie- 
zrównanym, zdania moiego zasięgaiąc, 
błagam WKMości, zaklinam nawet w i- 
mie Boga, w imie ludzkości,  udziel 
amnestyą wszystkim Hiszpanom. z 
których są iedni namiętnościami zbłą- 
kani, a drugich większa liczbę okóli- 
czności wciągnęły. Lecz późnićy racz 
WKM. użyć  naywiększćy surowości 
praw, przeciw tym, którzyby znowu 
kiedyśkolwiek' obowiązkom swoim ` u- 
chybilie Takowa odpowiedź dobrego 
Zukonnika, rozgłoszońą została przez 
dworzan, którzy ią słyszeć mieli. Day 
Boże aby: łaskawie przyjętą była. 

— Dnia 29 Gradnia Arcybiskup Wa- 
lencyi uroczysty wjazd odprawił powra- 
caiąc do stolicy swćy Archidyecezyi. 

— Jenerał -Morillo wraz z małżonką 
swoią , przybył na okręcie do Rochefort. 

— Dziennik Gwiazda zd. 4 b. m. dono- 
si, iż N. Pan elicąc własność wszelkiego 
rodzaiu Trybunałowi Inkwizycyi należa- 
cą się, nietykalną zachować, i przyzwo- 
ity nad mą utrzymać dozór ( do czego 
także pensye i dochody Kanoników na- 
leżą ) odiął Skarbowi moc zawiadywa: 
nia wspomnionemi pen- 
syami it d. powierzaiąc ie Jeneralnemu 
Poborcy dóbr zwanych Zspolies (ti. 
dóbr które właściciela nie maią ). 


z PARYŻA 6 Stycznia. 


Dnia g Stycznia poseł Króla Sardy- 
nii złożył Xięciu Angoulćme, w imieniu 
Monarchy. swego, Order Annuuciaty. 


dobrami, 


— Wydany został wyrok na zbiegłego 
w roku zeszłym agenta wexlowego Clé- 
ret, skazuiący go na całe życie do ro- 
bot ciężkich i na piętnowanie. Wiedzą 
iednak iż on znayduie się w Amery- 
ce. Jego xięgi wykazały szukaństwo na 
2,348,833 Franków 85 Centimów, a 
w ogólności deficit 4,154,83a Franków 
49 centimów. 

—Wyczytuiemy z kuryera francuzkiego 
że P. Kóchlin wy prowadzony został dnia 
gb. m. z więzienia Sze Pélagie na śledz- 
two przed Sędziego P. Pelletier, w przed- 
miocie listu, który czteréy Deputowani 
wyższego Renu przesłali swym kommit- 
tentom , po wyłączeniu P. Manuel. Pa- 


nowie: d'drgenson i Jerzy SEI 


b li DO: 


r 


stórzy akże te listy DO pisali 
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* 


dobnież zapytywani. Pan Bignon, czwar- 
ty podpisuiący, nieznayduie się teraz 
w Paryżu. . ( Porównaj Art. z Kolmaru.) 
—Zdaie się pewną rzeczą, iż wieści, ia- 
kie podobało się rozgłaszać o miano- 
waniu kilka nowych parów, nie maią 
naymnieyszćy zasady. 
— Dzienniki lberalistów ogłosiły: »że 
Xiąże krwi Królewskićy pozwolił za- 
wiadomić ze swćy strony, licznych a- 
jentów obszernych swoich włości, iż cie- 
szyć go będzie powzięta wiadomość, 
gdy na wyborach następujących, głosy 
swoie za tymi dadzą kandydatami , któ- 
rzy z poświęcenia się swego dla monar- 
chii konstytucyynćy dobrze są znani.« 
Dziennik Gwiazda sądzi, iż zapewnić 
może, Że Gazety liberalne, bez wiedzy 
Xięcia którego mianuią, użyły imienia 
iego, aby tym sposobem kandydatów 
swoich zgromadzeniom wyborczym po- 
lecić. 

--Nie masz nowiny dość niedorzecznćy, 
któreyby w listach z Madrytu znaleźć nie 
można. Donoszono że w skutek posie- 
dzenia Rady Stanu, do żwawych przy- 
szło sporów między infantem Don Car- 
los, a bratem iego infantem Don Fran- 
cesco; Że Król nieukontentowany, osta- 
tniego skazał na wygnanie do Neapolu. 
Akt amnestyi, iak mówią, dał powód 
do takowych rozpraw: Wszystko to 
zmyślone. 

— Wtych dniach, przekupnie, ma- 
iący wystawy na Pont-Neuf, okazali do- 
bre uczucia dla panuiacćy rodziny w wy- 
stawieniu zabawki, która cechuie cha 
rakter téy części ludu paryzkiego. Wznie- 
śli między sohą, pośród okrzyków ra- 
dośnych i odgłosu: Wiech żyie Król! po- 
piersie xiążęcia dawcy pokoiu; potém 
złożyli. przed posągiem Henryka IV. na 
wywyższonćm podnożu chorągwie bia- 
łe,"i w pośród nich umieścili obraz mo 
narchy, którego madrości i chwale, cała 
Europa hołdy oddaie. 
wykonanych zostało na wyspie przed 
mostowćy, wieczorem cała ta część mia- 
sta była bogato oświecona. 

— Panna d' Acosta, znana powszechnie 
z gorliwości o dobro 7nastytutu dzieci o- 


Kilka serenad 


puszczonych, zakończyła w tych dniach 
chwalebne i chrześciańskie Życie swoie. 
Ostatnie chwile przepędziła w Domu 
Wice - Hrabiny Chateaubriand,  swoićy 
krewnćy. Obchód pogrzebowy Dył w ko- 
ściele Wniebowstąpienia / Sto młodych 
panienek, o których Joanna d' Acosta 
miała za Życia staranie, poprzedzało ićy 
orszak. Vice-Hrabia Chateaubriand znay- 
dował się w liczbie obecnych, w stroiu 
żałobnym. * Jego widok przypomniał 
ludowi opis podobnegoż obrzędu , któ- 
ry tenże dostoyny mąż umieścił w dzie- 
le swoićóm o Duchu Chrześciaństwa: Jest 
to mieysce, w któróm wystawuiąc w cza- 
sie rewolucyi (w 1801) dobrodzićystwa 
chrześciańskićy Religii w dawnćy monar- 
chii, tak mówi: 

»Rogoboyne Osoby wyprzedzały się 
w Imieniu CHRYSTUSA, w upodobaniu 
dobrze czynienia bliźnim. Żona Kan 
clerzą Francyi i Pani Fouquet należały 
do Zgromadzenia  siostr. miłosierdzia. 
Miały każda swóy dzień, w którym 
zwiedzaiąc chorych , i rozmawiaiąc z nie- 
mi o rzeczach potrzebnych do zbawienia, 
opatrywały ich razem i miały staranie 
o ich worekich Sicz Takiemi 
„de Lamoig On, de 


Chantal, de Miramion i inne, © święte 
dusze, których cnoty nigdy zapomnia- 
ne nie będą w dzieiach ludzkości! Wa- 
sze zwłoki otoczone były błogosławień- 
stwy i łzami ludu ubogiego; naybie- 
dnieysi chcieli mieć zaszczyt niesienia 
waszych trumien, i widząc ich płacz 
powszechny, zdawało się że wszystkie 
serca dobroczynne znikły z tego świata, 
dla tego że was nie było!« 

— Dotychczasowy poseł Stanów Zjedno- 
czonych północnćy Ameryki przy dwo- 
rze naszym, P. Gallatin, który za po- 
zwoleniem poiechał do Ameryki, nie po- 
wróci tutay, lecz na iego mieysce przy- 
będzie P. Brown. 

—W Królewskiéy Fabryce porcelany w 
Sevres robią teraz serwis z porcelany dla 
Xnćy Berry. Przedmioty na nim wysta» 
wione, są wzięte z wieku młodocianego. 
Można wiilzieć dzieci wszystkich kaik 
iw nayrozmaitszych stroiach. - Obrazy 
okazuią zabawy i zatrudnienia, wiekowi, 
dziecinnemu właściwe. 

—Osoby które wchodzą w sztukę Moliere ` 
au theatre graną na cześć Moliera w dniu 
pamiątki urodzenia iego, są wszystkie 
historyczne, iako to: oprócz Moliera są= 
mego, Bodeau , Chapelle, Lulli, Latho- 
rillitres i Baron. Kończy się ona zwią- 
zkiem ślubnym Barona z córką Pana Ła- 
thowillieres. 

—Z Królewskićy Drukarni wyszły pier- 
wszy raz na widok publiczny listy wiel- 
kiego Kanclerza d’ Aguesseau. 

— Wczora Jóy K. M. Madame prezy- 
dowała w nieprzytomności Xiężnćy Ber- 
ry, na zgromadzeniu Towarzystwa wy= 
chowania sierot płci żeńskićy, będącego 
pod opieką Jéy K. M. Mademoiselle. Cór- 
ki nayznakomitszych familiy dworu zno» 
siły rysunki,» hafty i inne swe prace, 
z których przedaży dochód, przeznaczo- 
nym został na utrzymanie i naukę bie- 
dnych sierot. Te zaś których roboty 
naylepićy się udały, odebrały nagrody 
z rąk Jéy K. M. Madame. 

— Kuryer, mówi dziennik Zoile, ie- 
szcze raz wzmiankuie o wsiadania na 
okręty woyska w Brest , i w duchu wie- 
szczym przepowiada: iż » przyszła wiosna 
podobnie iak poprzednia odznaczy się 
iakióm wielkićm zdarzeniem.« Z pe- 
wnością naprzód zapowiedzieć możemy, 
iż gdyby nawet zaszło iakie zdarzenie, 
zawsze będzie zgodne z prawością. Już 
od dawnego czasu karta się odwrówiła, a 
wyobrażenia monarchiczae b r oh 
zmą podróż około ziemi.« 

z KOLMARU 10 Stycznia. 

Od kilku dni, rozchodzi się tu wieść, 
że Panowie d Argenson , Kóchlin, Bignon 
iJerzy Lafayette, Deputowani z Depart. 
wyższego Renu, maią niezwłocznie stawić 
się przed sądem policyi poprawczćy w 
Altkirch, z powodu rozesłania wyborcom 
w tym Departamencie pisma, w którćm 
wymieniaią powódy dla których nie chcie- 
li zasiadać w Izbie Deputowanych. Sąd 
królewski skazał P, Zickel, dawnego Se- 
kretarza Urzędu Municypalnego w Mül- 
hausen na 3. miesiące więzienia , za roz- 
dawanie tćy odezwy. 


z BRUXELLI 15 Stycznia. 
Arcybiskup Tyryiski i Nuncyusz przy- 
rządzie szwaycarskim, był. wyznaczo- 
nym od Piusa VIL na Pełnomocnego 
Ministra do Królestwa Niderlandzkiego, 
w zamiarze zawarcia konkordatu tyczą- 


cego się Katolików. Przybył dnia 25. 
Sierpnia do Bruxelli. - Smieré Papieża 
opóźńiła rozpoczęcie tey ważnćy pracy; 
lecz po wyniesieniu Leona XII. na Tron, 
przyszło Arcybiskupowi nowe Breve pod 
dniem 4. Października. Prałat ten udał 
się dó Hagi gdzie był Dwór podówczas. 
Dnia 6. Listopada otrzymał u Króla u- 
roczyste posłuchanie i okazał Nayia- 
Śnieyszemu Panu listy wierzytelne Oy- 
ca $. — Mistrz Obrzędów, na czele przy- 
bocznćy gwardyi, udał się na przeciw 
niemu aż do iego mieszkania. Oddano 
mu wszelkie honory, miał mowę do 
Króla i był przypuszczony do powita- 
nia Królowćy. 

Katolicy rokuią sobie pomyślny sku- 
tek z negocyacyi tego dostoynego męża, 
iskładaią życzenia, aby Rząd chciał wziąć 
na uwagę i zapewnić im korzyści , ia- 
kich wymaga sama sprawiedliwość. 

— Odebrane listy z Berlina potwierdza- 
ią wiadomość o przyszłćm małżeństwie 
Jego Kićy Mości Xięcia Fryderyka zJćy 
Kską Mością Xiężniczką Pruską Ludwi- 
ką; nieoznaczaią iednak czasu w którym 
to nastąpi ( J. d. Francf:) 

— Doszła tu smutna wiadomość , że Dr. 
„Hasselt, iako badacz natury w r.1820 od 
Rządu naszego ze zmarłym późnićy P. 
Kühl do Jawy posłany, w dniu 8 Wrze- 
śnia zakończył życie. 


z KASSEL 3 Stycznia. 


Ogłoszono tu pod dniem 29 Grudnia 
r. 7823. następuiące urządzenie: 
Z Bożćy łaski My Wilhelm II: i t. d. 
Chociaż w różnych czasach ogłaszane 
były «postanowienia przeciwko towarzy= 
stwom taynym niebezpiecznym dla kra- 
ju, i chociaż swieże doświadczenia oka- 
zały że występne usiłowania, nigdy pra- 
wego porządku obalić nie mogą, ani 
wstrząsnąć zasad opartych na wierno- 
ści i rozsądku poddanych, jednakże z 
nowych zdarzeń przekonaliśmy się ze 
smutkiem, że w naszych państwach ie- 
Szcze znayduią się uczestnicy wyżćy 
wzmiankowanych towarzystw. — Przeto, 
„aby dobro. i spokoyność naszych wier- 
nych poddanych, ten główny cel na- 
szych oycowskich starań, zabezpieczyć 
przeciw tym towarzystwom , których 
niebezpieczeństwo ukrywa się pod zwo- 
dniczą zasłoną ułudzeń ; naglącą iest 
rzeczą użyć środków zapewniaiąch wy- 
konanie praw, wtym względzie wy- 
"danych. Z tych więc powodów, i ra- 
zem, aby podać sposobność powróce- 
nia bez obawy do powinności swoich 
tym, którzy zdradzieckićm obłąkani 
uwodzeniem i namową, chwycili się 
niebezpiecznych dla kraiu zasad i stali 
się narzędziem występnych spisków, po- 
stanawiamy: ( Tu następują uchwały któ- 
re w skróconćy treści udzielamy.) 
„A. Przebaczenie wszystkim należącym 
do taynych i zakazanych towarzystw, 
ieżeli na wezwanie lub z własnćy wo- 
Hi; szczerze wyznają wszystko, co się do- 
tyczyć może członków, cela, środków 
i urządzenia tych towarzystw, ieżeli ze- 
znanie swoie przysięgą stwierdzą i zo- 


bowiążą się, na przyszłość nigdy do nich | 


nie należeć. 

a. Z tćy amnestyi wyięci są wszyscy, CO 
wyżćy wzmiankowanych warunków nie 
dopełnia, lub którzy w towarzystwie tay- 


t 4 t 


ném- dopuścili sie iakiego czynu, dążące- 4j., 


39 
3, Również wyięci; wszyscy; którzy od 

tego czasu węydą do podobnych towa- 

rzystw. ` i 

4: Wyznacżona będzie : Kommissya do 
poszukiwania i. roztrząsania *wszystkich 
przewinień wyżćy wzmiankowanych. 

5. Kommissya ta trzymać się będzie 
zwyczaynćy drogi postępowania Krymi- 
nalnego. 

6. Odwołanie się od wyroków Kom- 
missyi pod. warunkami obiętemi posta: 
nowieniem ł2 Grudnia 1821, idzie do 
Nay wyższego Sądu Kryminalnego. 

z SZWAYCARYI dnia 6 Stycznia. 

Trybunał appellacyyny Kantonu Zürich 
potwierdził na posiedzeniu swoićm z d. 30 
Grudnia, wyrok, skazuiący księgarza Ges- 
sner, ma iednomiesięczne więzieme i 200 
franków kary pieniężaćy. Sad. wymienia 
mieysca  naynagannieysze w przedmowie 
pisma pod tytułem : Obrona Professora Jahn, 
za które księgarz stał się odpowiedzialnym 
przez to, że Autora nie chciał wyiawić. 

(J. d.. Francf.) 
z RZYMU 7 Stycznia 

Stan zdrowia Qyca Śtego, od daty 
ostatnich naszych doniesień, znacznie 
się pogorszył, do czego widocznie przy- 
tożyta się odebrana wiadomość 0 śmier- 
ci uczonego Srambi, byłego Biskupa Ma- 
ceraty. Jego Świątobliwość kochał i sza- 
cował znakomitego równie cnotami, iak 
uieskażonćm Życiem Kapłana , którego 
sobie wybrał za doradcę i pocieszyciela 


w trudnym zawodzie Apostolskiego rzi -| 


du. 


Bezsenność na nowo znacznie osłabi- 


ta Papieża, i pogorszyła zmmieyszaiącą 


się iuż chorobę. Przezorna atoli óslro- 


żność PP. Poggioli i Bomba, lekarzów. 


Jego Świątobliwości, umiała i teraz tak 
tak w przesileniu choroby z 24 na 25 
pr. m. naystosownieyszych użyć środków. 
Qyciec Sty znaczuego doznał ulżenia , 


uabrzmiałoścć otęcida, a osłabienie nite. 
iest tak wielkie: tak dalece, iż przy- 


wzmagaiącćm coraz polepszeniu , 


się 


spodziewać się należy , zupełuego nie- 


bawnie uleczenia, i wkrótce J. 5. z wy- 
kłą troskliwością interesami Kościoła 1 
kraiu zaiąć się potrafi. 

—Wiadomo nam z niewątpliwych źró- 
det, pisze gażeta Parmy, że w Neapo- 
lu nieprzyjaciele spokoy nośći publicznćy, 
i powszechnego porządku, ieszcze do- 
świadczeniem nie przekonani, odważa: 
ją się mniemać, iż zbieraniem się w 
rewolucyyne towarzystwa, potrafią rząd 
niespokoyności, a familue nowego smu- 
tku nabawić. 

Z zeznania iednego z tych wiaroło- 
mnych, dowiaduieiny się o zawiązaniu 
się podobnego towarzystwa pod imie- 
niem Barabisti, którzy się za pośredni- 
ctwem tak zwanych Creatori e Creati, 
po całych Włochach rozszerzyć mieli. 


(Znaki i taiemnice nowćy sekty, wszy- 


stkie ściągają się do Męki Zbawiciela, 
a mały krzyż na wierzchu sukni, iest 
główną cechą. = 


=J K. M. Następca Tronu Bawarskie- 


go przybył dńia 16 Grudnia szczęśliwie 
do Palermo. 
ka > | 

z WIEDNIA 18 Stycznia. 
Jego Cesarska Mość raczył nayłaska- 
wićy Adama Rewickiego swego aktual- 


nego szambelana, i Wice Prezydenta 


Kraiu Gałicyyskiego , wynieść na go- 


a p 
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niem od taxy ;.w który to znaczeniu, 

mianowany ma złożyć zwykłą przysię= 

gę na ręce delegowanego na ten koniec 

galicysskiego Gubernatora Hrabiego 

Taafe. Ri 
z LINTZ. 

Uroczystość nowego roku była ob- 
chodzona z wielką okazałością u dworu 
Wiedeńskiego. Dostoyne osoby , które 
powróciły do stolicy, z różnych kraiów 
Państwa Austryackiego, ożywiają teraz 
przepych Monarchii, i Wiedeń stał się 
przez to bardzo powabnym pobytem. 
Magnaci Węgierscy ubiegaią się w bo- 
gactwie i wytworności ,z,Panami Czes 
skiemi. ' Podług wszelkiego podobień+* 
stwa, karnawał będzie w tym roku przy= 
iemgieyszy niżeli w roku przeszły m. 
Dwór zamierza sobie dać kilka wiel- 
kich balów. Osoby muiętne i Kapita- 
liści naszćy prowincyi, wybieraią się do 
Wiednia, dla przepędzenia tam reszty 
zimy. 
—Poznano nakoniec wielkie korzyści 
wynikaiące z zaprowadzenia statku pa- 
rowego na Dunaiu, między Wiedniem 
a Pestem , czyli Budą w Węgrzech. 
Z tych powodów będzie także zapro- 
wadzony podobny statek między 
Wiedniem a Lintzem. Pierwszy odbywa 
podróż do Wiednia z Budy, to iest 
pod wodę, w godzin 84, gdy dawnićy 
na zwyczaynych statkach mniey fado- 
wanych, potrzeba było pięć do sześciu 
tygodni, ażeby tę samę podróż odbyć z 
podobnymże skutkiem. 

—oOdebraliśmy smutne wiadomości © 
wielkim póżarze w Gratzu, który na- 
stąpił w nocy Bożego Narodzenia. Zgo- 
rzało bardzo wiele domów ; między 
imnemi wielka Sala redptowa i Teatr. 


z ODESSY 20 Grudnia. 

» Listy ze Stambuła pod dniem to za- 
pewniaią , iż nieszczęśliwy skutek tego- 
roczney wyprawy Jądowey i morskićy, 
zatrudnia Dywan nieprzerwanie od 
trzech tygodni, i że ta sprawa staie się 
co raz bardzićy zawilszą. Zdania wzglę- 
dem planu przyszłych działań Porty, 
są bardzo różne w Dywanie. Zdaie się, 
iż większością głosów postauowiono , a- 
by wielki Wezyr, opatrzony Pełnomo= 
enictwem Sułtana, udał się do Morel, 
w celu: ułożenia się, ieżeli będzie mo» 
Żna, z powstańcami. Lecz gdy o tém 
przedsiewzięciu dowiedzą się Muzułmae 
nie, należy się obawiać powszechnego 
zniechęcenia ludu, i pogorszenia stanu 
Porty, ttak raż draźli wego. Wiadomo 
że wielki Wezyr oddała się ze stolicy tył- 
ko: dla nader ważnych przyczyn, lab 
też gdy Państwu wielkie zagrażają nie 
bezpieczeństwa. W przypadku wyla- 
zdu iego, wyznaczają mu na zastępcę 
Kapilana- Baszę, który ta niedawno po- 
wróci Wpływ lorda Strangford zdaie 
się na nowo powiększać, co w obernych 
okolicznościach zadziwiać niepowinno. 
Lecz postanowiona wyprawa tlotty an- 
gielskiey przeciwko Tunis, które od 
trzech lat ważne czyniło Porcie przy- 
sługi, nieczyni nadziei aby ta łaska by- 
ła tewałą,— W tych dpiach kazat Sut- 
tan całemu ciału dyplomatycznemu po- 
kazać żywą giraffę, którą mu Basza 
Egipski podarował; posłowie byli przy 
téy okoliczności z wielkićm poważaniem, 


LI przyjęci. 


z SEMLINA " Stycznia. 

Ostatnie listy z Seres, z d. 15 Gru- 

i i z Witołlii zd. 7 t m. donoszą, 
že w Macedonii z rozkazu Baszy Salo- 
niki znaczną liczbę Greków aresztowa- 
no, 1 dobra ich wzięto w sekwestr. 
Do Belgradu przybyło w tych 
dniach mnóstwo Greków z Macedonii 
uciekających. Maluią oni przerażający 
obraz popełnianych tam okrucieństw. 
Lecz według ich powieści, zdawałoby 
się, że sławny „Abdollobut żyie do tąd 
ima dawnieyszą władzę. Wiadomo zaś 
że  poprzedzaiące listy z Macedonii 
a nawet i z Konstantynopola, doniosły 
o iego ścięciu. Może wtym razie po- 
myłka w imionach zachodzi; wypadki 
te nie mało trapią Greków. 

(J. d. Francf.) 


WIADOMOSCI LITE: 


RACKIE. 
O przyszłtey cenie Cukru, 

Z pewęością przepowiedzieć możemy, iż 
w cenie cukru niedlugo nadzwyczayna zay- 
dzie odmiana , skoro tylko przy otwarciu 
angielskiego Parlamentu, wielkie pytanie , 
o zachodnio = i wschodnio -indyyskim cu- 
krze, bez szkodliwego przywiązania do o- 
sodników. zachodnio + indyyskich, rostrzy- 
gnięte będzie.  Żadney niepodpada wątpli- 
wości , że gdy spadnie obciążenie wschodnio- 
indyyskiego cukru , olłośónega daleko. wię- 
kszem celem wchodowćm , na korzyść salo- 
wników Jamaiki; wtedy surowy cukier o 
10 , wyrobiony o 15 szylingów . ( tyle wy- 
nosi wyższe cło wchodowe ), na targach 
Londyńskich stanieie; a przez to w całćy 
Europie cena iegò o 331/3 proceńtu na 
Cetnarze się zninieyszy.  Benares i kray nad 
Gangesem stu miłionami poddanych W. 
Brytanii osiądły, iest prawdziwym kraiem 
cukru. W zachodnich Imdyach na złym 
nawet gruncie , niewolnicy murzyńscy cu- 


krową trzcinę uprawiali, i mogli to robić, 


gdy Anglicy sami, aby właspy cukier do 
herbaty mieli, sadownikom zachodnio - in= 
dyyskim, nieiako nagrodę 2 milionów funt. 
szter. wypłacali.  Dowiedziono jednak pi- 
smami w materyi tak ważnego przedmiotu, 
a szczególniey listem zacnego Kwakra Coo- 
pers do P. Wilberforce o uprawie cukru w 
wschodnich Indyach pisanym, iż skoro tył: 
ko Rząd Angielski przestanie korzyść sta 
milionów mieszkańców Hindostańskich po- 
święcać korzyści miliona w zachodnich In- 
«lyach; wtedy nie tylko cukier wschodnio- 
dndyyski, choć iego uprawa dotąd harlzo 
mikczemna, będzie mógł z przeważająca 
korzyścią , nawet jako balast do Anglii bydź 
sprowadzonym ; (©) ale nadto cały handel 
niewolnikami Afrykańskiemi na zawsze się 
zwiesie , handel, którego dotad żadne śro- 
dki zatamować nie zdolały. 
Prawodawstwo W. Brytanii musi w koń 
cu w tym względzie, iako i w handlu żbo- 
żowym, uciążliwe ograniczyć monopolinm , 
iak iuż zakaz palenia wódki ze zboża, na 
korzyść zachodnio - indyyskich osadników 
wydany, r. 1814 zniesionym bydź musiał. 
Ważny interes zachodnio - indyyskich osa- 
dników nie zdoła przeważyć przy nowych 
obradach Izby miższćy; będą do uprawy 
zboża i innych płodów wracać musieli ; a 
mwielkic pytanie, czy Europa cała , cukier, 
iedpę z niezbędnych iuż potrzeb , o trzecią 
część, może nawet niedługo © połowę ta- 
niéy, iak teraz (choć przy zniżonych ce- 
nach) mieć będzie mogła, ieszcze może, 


——zz z nn nn, 
C) Wszystkie okręty wracaiące do Anglii z lek- 
iemi towarami, musiały do tych czas dwie 


|w ciągu roku 1824 zupełnie roawięzanćm 


—+Ł>>Ą->LLL 
“pomiaru Pi _Zumsteia, 
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zostanie. Polityka osadnicza Anglii, w tak 
ważnym punkcie dłużćy uwodzić się nie 
może. Ważną nader iest także uwaga , że 
tym sposobem uprawa cukru, (przez A- 
rabów do Sycylii, a stąd do Ameryki prze- 
niesiona ) do właściwćy, pierwiastkowćy 
swóy oyczyzny wróci. Bo wziąwszy tylko 
do rąk Komentarz Saumaisa de saccharo, 
łatwo się przekonamy, że cukier % trzciny, 
o którym Dioskorydes i Grecy tyle mówi- 
li, nic innego nie jest tylko sachar nombre 
Indyanów , o czóm Avicenna i Arabscy le- 
karze tak często wzmiankuią. 

(Hand/. Zeit.) 
Porównanie naywyższych punktów kuli 
ziemskiey. 

Ang. stóp. 
1, Naywyższy wierzchołek gór Hi- 
melaya. s š 
2. Gay-Lussac wzniósł się w balonie 
do b . ; ž 23,040. 
3. Chimborasso, w łańcuchu Andów 21,451. 
4: Jammantri, w łańcuchu Himelaya 21,155. 
5. Porucznik Gerhard, wdarł się na 
Himelaya do wysokości 
6. Humboldt przyszedł na Chimbo- 
rasso , do wysokości. 
- Naywyższa droga prowadząca 
przez Himelaya do Tataryi chiń- 
skićy. . 18,871. 


25,749. 


19,411. 


19,374. 


sg 


8. Elbrus, naywyższy szczyt Kau- 
kazu (podług Wiśniewskiego) 18,547. 

9; Dwa (inue od N. r.4.) wierz- 
chólki gór Himelaya. 17,598. 

io. Droga przez górę Niten-Ghant 
w. linnelaya. TN : 16,814. 
"14. Mont-Rose (*) w Alpach . 16,640. 
12. Góra Pichincha w Andach 16,014. 

13. Droga 'w Andach założona przez 
¿>u Jnka sów: x 16;000 
14. Montblanc 15,845. 

15. Droga przez Bamsaru w Hime- 
ik EEEE A SOTA 
16. Noyniisza, dolina, Tibèu... 24,924. 


17. Droga prze Quindiu w Andach 13,500. 
18, Doliną Tapia przy Chimborasso 9,700. 
‘19. Dolina Quito st PER, 
Wysokości stosunkowe. 
Chunboraósó wyższy ad doliny Tapia o 11,700, 
Montblanc wyższy od doliny Chamou» 
ny a r SE. 
Naywyższy szczyt gór Himelaya wyż- 
szy od doliny Tibetu o 
Pichincha wyższy 6d Quito o 


9,600. 


12,300, 


10,800, 
6,400. 
Gramce wieczystych śmegów i lodów. 

W Himelaya , od północy , nayniźćy 17,000. 
Na Chimborasso. ~ - 15,746, 
W Alpach. ? 8,300, 

ŻE, (Dz. Hespsrus,) 
A 
ROZMAITOŚCI 
— Pewien Dziennik szwedzki żali się mo- 
cno na zagęszczony w Szwęcyi nałóg pi- 
cia wódki, i liczy że corok Szwedzi przy- 
naymnićy 6o milionów konwi wódki wy- 
piia. Rodzina z 16 osób, 8 mężczyzn i 
8 kobiet złożona, spotrzebuie naymnićy 
(liczac pó trzy kieliszki codziennie na męt- 
ezyznę, a konew po talarze) za 277 tale- 
rów wódki, a chleba tyłko za 182. Klimat 
iest iedną z głównych przyczyn tak mocne- 
go piiaństwaj iadąc n. p. przez Niemcy 
można spostrzedz , że używanie napoiów go- 
racych i palenie tytuniu, wzrasta stopnia- 

mi, w miarę "ok ciepła klimatowego. 
— Moll Professor matematyki w Utrecht , 


podał ( przez P. Delaplace) Akademii Pa- 


ryzkićy wiadomość o nowych odkryciach ty- 


czących się prędkości głosu; podług niego | 


przebiega głas 173 sążni (toises) w iedney 
sekundzie. 


— W Pekinie iest tera iednym z naypiy, = 
wszch lekarzy, nasz rodak FFoyciechowski, 
który r. 1820 przybył do Chin z Missyą 
Rossyyska. 

— Do przyozdobienia Kościoła S, Izaaka 
w Petersburgu, przeznaczono 38 kolumn 
granitowych. Do dostawienia ich zobowią 
zał się Kupiec Suchonow , który iuż podos 
bnychże dostarczył do Kościoła Katedral- 
nego N,P. Kazańskićy w Petersburgu. Ka- 
żda z wyżćy wymienionych kolumn , za po- 
mocą machiny parowćy wypolerowana , wa- 
żyła 13,000 pudów ( 520,000 funt). Nale- 
żą one do rzędu nayznakomitszych kolumn 
podobnego rodzaiu. Znaiome nam z ie- 
dnego bloku granitowego kolumny, są na- 
stępuiące : 

1. Kolumna Pompeiusza (a) w Alexandryi 

wysokości 67 stóp, 5 cal. 

2. W przysionku wzmiankowanego Kościoła 
S. Izaaka w Petersburgu 36 kolumn po 
56 stóp, W tymże mieyscu 2 kolumny 
po 56 1/2 stóp. 

(Przecięcie kaźdey przeszło 6 stóp wynosi.) 

3. Złamana kolumna przy górze Cuorio w 
Rzymie, wys. 52 stop 4 cal. 

Á. Kolumny Panteonu , wys. 46 stóp 10 cał. 

5. Kolumny w Kazańskićy Katedrze w Pe- 
tersburgu , wys. 42 stóp. 

6. Dwie kolumny przy Kościele S. Pawła 
w Rzymie po 38 1/4 stóp. 

7. Kolumny przy łaźniach Dyoklecyana 4 
Karakalli, tóy samćy wysokości co i po- 
przednie. 

(Europ. Magaz. ) 

— Nieiaka Pani Coułoń , przedaie teraz w 
Paryżu papier bardzo użyteczny dla po- 
dróżnych. Pisze się na nim piórem umo- 
czoném w wodzie, a litery robią się na- 
tychmiast tak czarne i trwałe jak gdyby a 
tramentem pisane były. i 

— W Ameryce półnoenćy nie iest teraz 
nic osohłiwszego wywindować dom muro- 
wany w górę, przetoczyć go na walcach 
i postawić w innćm mieyscu. W Nowym 
Jorku przesadził nieiaki Szymon Brown iuż 
blisko 20 domów , po większćy części z ce- 
gły wystawionych , a między niemy ieden 
o trzech piętrach, szeroki na 25 stóp a 
głęboki na 45. Koszta przesadzenia są bar- 
dzo znaczne, i wynesiły przy powyższym, 
prawie połowę wartości domu. (Hand, Zet.) 

-— Wilson Biskup wyspy Man, miał tyl- 
ko śzczupły dochód) 300 funtów szter., i 
oszczędzał każdego wydatku który mu się 
zbytecznym wydawał, aby mógł iak naġ- 
więcóy na jałmużnę obrócić. Raz miał sò- 
bie nowa suknią sprawić , gdyż mu doma- 
wnicy wystawiali iż mu się dawna za nad- 
to wytarla. Kazał zawołać krawca, i 0- 
świadczył mu; że chce mieć tylko ieden 
sznurek i ieden guzik przy nowćy sukni. 
„Lecz ieżeli ta moda, rzekł Krawiec, na- 
śladowców znaydzie , czyliź Pasamonnicy i 
guzikarze nie będą musieli z głodu umie- 
rać?... Czóm prędzéy odpowiedział mu 
dobry Biskup: Móy kochany, przyszyy sznur- 
ków i guzików ile tylko możesz. 


See W 


DONIESIENIA. 


Osoba posiadaiąca języki, wiadomości nau- 
kowe i zdatność ukształcenia młodzieży Oby- 
watelshićy, ma zamiar (po tato letniem iuż 
praktycznóm w tym wgłędzie zatrudnieniu ) po- 
święcić się dalszemu zawodowi: Życzący sobie 
podobnćy osoby, raczy się zgłosić do Rządcy 
domu Nro. 501. przy ulicy Podwal. / 

Dworek z Szpichlerem , i ze Staynią na Solę 
fcu, Nro 3930. iest do sprzedania. 


(a) Podług naynowszych odkryć Kolnmna zna: 
na pod imieniem Pompeiusza , postawiona w 
Ja na cześć Dyoklecyana. 
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DODATEK 


Do Numeru 9. MONITORA WARSZA WSKIEGO z dnia 31. Stycznia 1824, 


—— 


D 


WIADOMOŚCI LITE- 
RACKIE 


(Uwiadomienie z Dzien: Le Drapeau Blanc; 


- Bibliothèque des Dames Chretiennes ; 
gme livraison; contenant le 5me et der- 
nier volume dela Doctrine et Morale 
chrétienne et le 4me volume des Opu- 
scùles des Pères, composés de plusieurs 
Traités de saint Césaire , saint Jerónie, 
le B. Louis de Blois, saint Kernard et 
saint Cyprien : — 

Już nakoniec ten piękny i szacowny zbiór, 
do swego zbliża się kresu; za dziewiątym 
oddziałem, o którym 
krótce nastąpi dziesiąty i ostatni. „Nie idzie 
tu o wykazanie zalet dzieła, które od da- 
wna publiczność oceniła, i któremu kazdy 
dzień nowćy przydaie wartości, lecz tylko 
o zawiadomienie, że skarb teyże Publiczno- 
śri wnet będzie dozupełniony, a nic iuż 
pobożnym Jéy zabawom nie braknie. Za- 
miast więc zachęcania wydawców korzy- 
stnego nader zbioru , powinszować im win- 
niśmy , że doszli swego celu, tudzież na- 
leżne złożyć dzięki w imieniu Francyi 
chrześciańskićy, za dar który Jéy ofiaro 
wali. 


teraz donosimy, w 


Zawod którego nam dopełnić należy, iest 
razem miły iłatwy: wdzięczna donieść no- 
winę, i złożyć podziękowanie. Jest to 
radosne zdarzenie, na które nie często na- 
trafiaią dziennikarze, 

Nie zebyśmy w ważności, wyborze i ro- 
zmaitości wyiątków ten 'szacowny zbiór 
składaiących , obszernego do uwag nie mie- 
li pola ; lecz jakże przebiedz tyle wybornych 
przedmiotów, tak „pięknie wypracowanych , 
nie przechodzacć granie iakie nam  zakre- 
ślono? Same wyznania Świętego Augusty- 
na (Confessions de saint dugustin:) piers 
wszy raz przetłumaczone ( ieżel. przez tlu- 
maczenie rozumieć mamy przeniesienie du- 
cha, piękności i skarbów iednego ięzyka 
na drugi ), śmiele rzec możemy, 
tylko te wyznania osobnego już wymaga- 
łyby artykułu. Traktat o zasadach wiary 
i moralności , ( Traité du Dogme et de la 
Morale którego Tom piąty składa część 
wytlanego teraz oddziału, wymagałby ro- 
biora obszerniwyszego daleko, gdyby szło 
o ocenienie głębokićy erudycyi , obszernych 
wiadomości, rozsądku i dobrego smaku. 
które przewodniczyły wyborowi licznych 
wyiatków z pisma é, Oyców i Doktorów 
Kościoła, Mówców i Pisarzy nowocze- 
snych; te bowiem wyiatki zbliżone i we- 
dług porządku przedmiotów połączone, rzu- 
caią na każdą prawdę Religii móc świa- 
tła , tćm zdolnieyszą rozpędzić ciemności , 


same 


oświecić wszelkie powatpiewania, że sa zebra- | mó syg: 
OPOWIE ś $ ra- | stanowić mogacych skróconą naukę Religii 


ne z niezliczonego mnóstwa promieni odbi- 
tych zstysiącznych punktów, które nie 
mniey blaskiem iak liczbą i trafnym zbie- 
giem swoim” zachwycają umysł każdego. 
Nakoniećc male rozprawy w rozmaitych mo- 
ralności przedmiotach, równeż miałyby do 
obszernych pochwał prawo; a między nie- 
imi dzieło Religiyne Ludwika de Biois pod 
tytułem: Institution spirituelle, godnóm za- 
iste szczególnćy ' byłoby wzmianki. W rze- 
esy samćy Mie wahamy się wyrzec, iż 
nigdy miłość chrześciańska, choćby nay- 
bardzićy uymuiaca, nie miała widoków 
glębszych, ani wzniośleyszych ; nigdy ona 
niepodała rad podziwienia godnieyszych: 
sa mieysca , w których się zdaie , iakbyśmy 
- Ewangeliją czytali. RES 2 
Niezdolni do godnego uwielbienia tylu 


WAH ns t 


cenie 


1 moralności chrześćřaúskiéy. 


| Kościoła. « a 1% 


znaią, zawialomiemy zaś tych, którzy o 
nich ieszcze niewiedzą, pewni będąc, że 
te kilka wierszy wystarczą na wyrażenie u- 
konientowania dawnych prenumeratorów 
Biblioteki Dam chrześciańshich, i dla 


pozy- 

skania nowych. 
Format, wydanie pyszne z pod prasy 
D dota, o©zdóbue rycinami przez nayle- 


pszych mistrzów wykonanemi, dodaią tćy 
edycyi zewnętrznego powabu, który roz- 
mane dzieła, z iakich sie składa Biblioteka 
Dam Chrześciańskich , uczyni dogodnemi na 
podarunek nayużytecznieyszy oraz naywdzię- 
cznieyszy dla osób pobożnych.  Xięgarz 
wydawca , który także osobno każde dzie- 
łe sprzedaie, znaczna część exemplarzy ka- 
zał oprawić z mnieysza lub większą oka- 
załością, aby tym sposobem dogodzić gu- 
stowi każdego z kupuiacych. 
EZR PM ko 
Udzielaiąc Czytelnikom naszym powyźż- 
sze z francuzkiego Dziennika uwiadomie- 


nie , mieliśmy w zamiarze ściągnąć bliższą 


Jch uwagę na to dzieło nader ważne ze 


względu wielorakich korzyści, iakie z niego 


odnosić można: przez gruntowne oświe- 


się w nayważnieyszćy dla człowieka 


nateryi, przez zakrzewienie  prawdziwćy 


pobożności, przez ustalenie wewnętrznego 
pokoju duszy i przez zbawienne ucho- 
wne zbudowanie, Jedną z celnieyszych w 
tém dziele części iest ta, która nosi tytuł: 


Doctrine et morale chrétiennes, Sławny w 


materyach duchownych Pisarz Xiądz De ła 
Mennais napisał do nićy Przedmowę ; u- 


mieszczamy ią dła wiadomości tych Czy- 


telników , którym ieszcze dzieło to nie iest 
znanćm, 


M 


„Któż iest, coby nie znał Oyców Kościo- 


ła? Kazalnice głosza ich imiona; chrześci- 
anie przywykli są od dzieciństwa oddawać 
im uszanowanie. Z kądze pochodzi że ich 
tak malo czytamy? Czyliżby im zbywało 


na przymiotach , które czynią naukę ra- 
r À ; p e 
zem gruntowną 1 przyiemną i Nie ; pod 


temi dwoma względami nikt ich nie prze- 
wyższył. Lecz w wielkiey części ich dzie- | 


la albo wcale nie są, albo były źle tlu- 
nmiaczone: inne zaś mówią o rzeczach któ- 
te mialy ważność w swoim czasie, dziś a- 
li oboiętnemi być mogą dla tych pra- 
wowiernych, którzy nie maią przyczyny 
zagłębiać się w teologii. Do tego ieszcze 
w ostatnich wiekach pisarze religiyni pierw- 
szego rzędu, przeięci duchem tych Qy= 
ców , przenieśli ich rozliczne piękności do 
dzieł swoieli. Odtąd zaczęto zaniedbywać 
dochodzenia zródeł, i to iest nieszczęściem : 
gdyż te zródła, tak czyste, iak obfite , nie 
są jeszcze bynaymnićy wyczerpane.« 
„Zdawało się zatóm rzeczą pożyteczną wy-. 
pisać z Qyców * Kościoła “ciag wylątków , 


Te wyiątki, 
Hutmaczone starannie, datza jakiekolwiek 


(wyobrażenie '0 wartości dzieł z których są 


wziętej i może być, że porównane z wy- 
iątkami z samego nawet Bossueta i Fene: 
łona, nie tylko nie stracą na tćm niebe- 
spiecznóm zbliżeniu , lecz owszem zyskiwać 
będą na mocy i dokładności -rozumowa- 
nia , wyniosłości myśli, żywości wymowy 
i szczęśliwćy obfitości obrazów: w żadoym 


| bowiem pisarzu późnieyszych czasów mie 


iaśpieie tyle, iak w oycach Kościoła, owa 
męzka i szczera prostota , owa siła: wszy- 


jstko pociągająca, owa naturalność „wybor 


ua, iednóm: słowem ów niejako kwiąt nie- 
winności  chrześciańskićy, który zdaie się 
iakoby tylko istniał w pierwszych wiekach 


y% za T „7 akii 


który oni sami na chwilę wstrzymali, za- 
ledwie czuć się daie w ich niektórych pi« 
smach. Gust delikatny mógłby zapewne od- 
kryć w ich stylu lekkie uchybienia; lecz 
te nie przeszkodziłyby do korzystnego po- 
równania ich dzieł 2 arcy-dziełami po- 
gańskićy starożytności , a ieżeli mamy są- 
dzić o potędze wyrazów po ich skutku, 
tedy była to zaiste piękną wymowa ta! 
która świat uratowała, 

„Dwa znamiona odznaćzaią tę wymo* 
wę, to iest: czułość przeymuiąca bło- 
giego wysłowienia i wiara Żywa która się 


udziela i zwycięztwo odnosi nad wszelkim 


oporem rozumu. Przekonanie i silna chęć 
piszącego pociąga za sobą i wniewala czy- 
telnika. Tu Autor nie iest Retorem , któ- 
ryby rozprawiał dla tego, aby go chwalo- 
no; iest to przyiaciel co % pami rozmawia, 
z nayczulszém wzruszeniem o naszych nay- 
ważnieyszych interesach i co zasadza swo- 
ie szczęście na tém, aby mógł nasze zape- 
wnić. Jego słowa działają na serce, bo 
wszystko co od niego pochodzi z sercą wy- 
pływa. W głosie iego szłyszemy nieiako,u- 
czucie, które zadziwia i zachwyca duszę; 
w wyrażeniach czuiemy słodycz, którćy 
wdzięk anielski zaledwie się poiąć daie, 
a nigdy opisanym być nie może.* 

„Cóż zaiste napotykamy prawie zawsze w 
Autorach starożytności pogańskićy tyle ta- 
chwalanych ? Oto dumę pragnącą zwycię- 
żyć i podbić umysły, Tu zaś człowiek u- 
niża się i upokarza, prosi, błaga, i dla 
kogo? dla tych właśnie, do których obras 
ca swoie usilne prośby i których zbawie- 
nie iest iedynym celem iego. Przed zia- 
wieniem się chrześciaństwa nic podobne- 
go nie znano. Uważaymy tych wzniosłych 
Doktorów szczytnćy Religii. Bóg iest tre- 
ścią i podstawą ich ws zystkich myśli i wszy- 
stkich uczuciów. Zanurzeni w Jego njeo» 
graniczoném świetle i w nieograniczonéy 
miłości Jego, przemawiają do nas mową 
żywą à przecież spokoyną, która oświćca 
razem i użyznia iak słowa Stworzyciela. 
Talemnica czasu i wieczności jest przed 
niemi odkryta.  Obiawiaiąc człowiekowi ic- 
go przeznaczenie, wznoszą go aż do Nay- 
wyższćy Istoty, od którćy wszystko pocho* 
dzi, Wskazują mu prawa iego natury i 
obowiązki , tłumaczą mu to czego 5am po- 
iać nie byłby wstanie, — iego wielkość. i 
poniżenie , wszystkie taiemnicze sprzeczno* 
ści serca i umysłu , przyczynę iego nie- 
szczęść i środki do ich uleczenia.« 

„O iak Filozofowie, obok nich, są ma- 
lemi! Jak próżną iest ich nauka! Jak da- 
leko uczniowie Sokratesa i Zenona są niž- 
si od uczniów JEZUSA! Pierwsi oddalaiąc 
się od pierwiastkowego powszechnego po- 
dania i opierając się na samym tylko swo- 
im. rozumie, zaprzeczyli wszystkie prawdy 
koleyno iedne po drugich. Wystawieni na 
wszelki powiew. opinii, walcząc w ciemno- 
ściach iedni z drugiemi, zawsze watpliwi, 
‘zawsze. niszczący, wstrzęśli świat moralny 
swemi burzącemi zdaniami i byliby go do 
zupełney zguby przywiedli , gdyby sam 
Bóg nie przybył umocnić go na nowo na 
jego podstawie.« 

„Dru dzy przeciwnie, połączeni jedną wia- 
ra, ogłaszaią od wieku do wieku niezmien- 
ną. naukę. . Nie iest. ana ich, ale wszy- 
stkich dudzi wlasnością ; nie wynależk ićy, 
lecz ią otrzymali iako zakład święty do 
przelania iéy wiernie następnym. (1.), Mó- 
wiąc o naywyźszych. przedmiotach , 0 Bo- 
ga i Jego naturze ; © człowieku i Jego po- 

innościach, o prawach powszechnych po- 


zdają się nie mieć iak tylko iednę myśl: 
tak iest doskonałą owa zgoda, która mię- 
dzy niemi panuie; bo wszyscy natchnieni 
byli tym tednym duchem, tym duchem 
Boskim, który miał w swoim oznaczonym cza 
sie napełnić : odnowić ziemię, (2.)» 

« Mniemam, że każdego uderzyć musi to 
dostrzeżenie , czytaiac wyiątki zbiór niniey- 
szy składaiące. Cóż może być cudowniey- 
szego nad tę iedność nauki i wiary, za- 
chowanćy przez blisko dwadzieścia wie- 
ków , w całóm towarzystwie katolickićm ?. 
Jak to! Filozofowie nie mogli się zgodzić 
nigdy na ieden punkt; każdy z nich miał 
swoie systema, swoie opinie, swoią wia- 
rę, a tu z łona nawet owego straszliwe- 
go zamieszania wyrasta nauka iednostay= 
na, niezmienna, którćy nic osłabić ani ze- 
psuć nie może , ani popęd wieków, ani 
umiciętność , ani niewiadomość , ani roz- 
maitość ięzyków , praw i obyczajów -tylu 
Narodów! Od kraiów Chili a do Groen- 
landyi, od Kamczatki aż do Neapolu, ka- 
tolik odmawia dzisiay tenże sam skład wia- 
ry, co iego brat w Jerozolimie i Memphis , 
w Mizybie i Rzymie za czasów Nerona? 
Zaiste , iest w tém coś boskiego , i litować 
się należy nad zaślepieniem rozumu, który- 
by sam sobie więcéy chciał wierzyć ani- 
żeli owemu wielkiemu i stałemu świadec- 
tiwu, którego sluchałó tyle Narodów i któ- 
remu przez 18 wieków wierzono.» 

«Chrześcianie ! ieżeli was zadziwia i mię- 
sza bezbożność tegoczesna , przychodźcie 
umacniać wiarę  waszę rozważaniem i 
przypominaniem wiary Qytów waszych. 
Przybywaycie słuchać ich nauki i ode- 
Drac z ich ust ten święty zakład prawdy 
i życia, bez którego wszystko iest tylko 
wicczystą ciemnością pokryte. Przychodźcie, 
lecz z umysłem powolnym, z sercem u- 
pokorzonem, z chęcią prostą, szczerą i 
dobrą; gdyż iest napisano: Pokoy ludziom 
dobrey woli. (3) I na cóżby wam się przy: 
dało słuchać, gdybyście nie wierżeli , albo 
wierzyć gdybyście nie wykonywali ?.Nie za 
pominaycie nigdy, że Religia icst prawem 
ohowiązuiącem ; prawem równie świętćm 
jak iest nieugięte; prawem tém mocnićy 
potępiaiącćm tych, których nie zbawia. » 

KMiądz F: de La Mennais. 


ZAGALENIE 
Posiedzenia publicznego Towarzystwa Kró- 
lewskiego Warszawskiego Przyjaciół Nauk 

d. 24 Stycznia 1824 r. przez Stanisława 

Staszica Madcę Stanu, Prezesa tegoż To- 

warzystwa, 

W poprzednich naukowych zatradnieniach 
rozpoczęliśmy także nicktóre prace w nauce 
Botaniki. Godny uczeń sławnego Mirbela , 
Członek naszego Towarzystwa Szubert, pra- 
cował szczególnićy w tym przedmiocie. Na- 
pisał rozprawę o rozbiorze ziarna , i tę pra- 
cę w tym roku posunął nierównie dalćy ; 
nietylko wiele mieyse dotąd ciemnych i 
niepewnych 0 nasieniu spostrzeżeniami swo- 
ieni wytaśnił, znajome rzeczy na rozniai- 
tych nasionach sprawdził , nadto własnemi 
uwagami, i własnem doświadczeniem te 
wiadomości pomnożył i prawie uzupełnił. 

Moc Twórcza w wszystkich dziełach przy- 
rodzenia zdaie się wykazywać pewne stale 
podziały, i pewny stały porządek. Cheat ie 
dokładnićy poznać , tąż drogą koniecznie 
postępować należy. 

Trzeba szukać , trzeba uważać tę pośla- 
kę, te celne oznaki, po którychbyśmy nay- 
pewnićy w te podziały i wiey porządek we- 
szli. Trzeba nam ze wszystkich stron uwa - 
żać, przypatrywać się ićy dziełom, nie o- 
miiać żadnćy drogi, prowadzącey do ich 
poznania , chociażby naytrudnieyszą była. 

W wszystkich-* iestestwach trzech działów 
przyrodzenia, są pewne różniące ie między 


p iinis — NE TY el 


p anin 


ýa 
sobą oznaki zewnętrzna, i oznaki wnę- 
trznego składu, Przez pierwsze iako ła- 
twieysze zaczął człowiek rozpoznawać na- 
Drugie są trudnieysze do odkrycia, 
ale nierównie pewnićysze i stalsze będą. 
Botanika podobnie, iak inne części histo- 
ryi naturalney, w samych początkach prze- 
stawała naywięcćy na powierzchownóćm po- 
znawaniu roślin. Cała rzecz zależała na 
tém, aby za pomocą znamion łatwych do 
uważania, umieć odróżnić iednę roślinę oa 


turę, 


drugićy i nadać ićy nazwisko. Teraz chcia- 
noby poznać Fenomena organizacyi , wyśle- 
dzić ich taiemnice, a na takićm grunto- 
wućm poznaniu ustanowić ogólne prawidla, 
z niemi zgłębić sama roślin naturę. 

Anatomia. i Fizyologia nasion tylko taka 
stałą zasadę tćy nauce nadać potrafią. Już 
w starożytności © téy prawdzie powział myśl 
Teofrast, i pierwszy zaymował się nato- 
miq nasion. Za naszych czasów Gesner uży» 
wał nasienia do  klassyfikowania roslin. 
Eucluse, Casalpin, Rai, Magnol, Tourne- 
Jort, Grew, Malpighi , Linncusz, pracowali 
nail rozpoznawaniem składu ziarna. Nay- 
obszerméysze są w tym przedmiocie prace 
Jussiego, Goertnera, Łekandola i Mutbela, 

ich to badaniom Botanika winna niniey- 
szą obszerność swoich granic, i większą do- 
kładność, 

Nasiona mieszczą w sobie całą roślinę 
mikroskopową, to iest; do naymnieyszych 
rozmiarów przyprowadzoną: pos ać , polo- 
żenie stosynkowe ; liczba części składaią- 
cych nasienie są zawsże iednakie, zawsze 
stałe w iednych gatunkach roślin ,i raż da- 
ią poznać preysziey rośliny skład wały. Ru- 
śliny zaś maiące iednakowy skład nasiema, 
są podobnemi sobie w wszystkich tak we- 
wnętrznych jak zewnętrznych własnościach. 
Więe nasienie jest iedyną i uayrzeczywi- 
stszą zasadą układu naturalnego; tego wiel- 
kiego zamiaru uczonych, do którego bota- 
nika równie jak inne części histuryi na- 
turalney dażyć powinna. 

Układ nasienia tylko sam ieden daie po- 
znawać rośliny, łącząc ie w gromady czyli 
w familie podług zuamion wyrazaiących 
wiernie ich naiurę. 


W tém przekonaniu Kollega Szubert obrał | 


nasiona roślin za preedmiot swoićy pracy 
długićy, trudnéy i wielkićy cierpliwości wy- 
imagaiacey, Napisał ważna rosprawę obia- 
śmioną potrzebnemi rycinami. W tćy prae- 
biega naprzod dzieła botaników naszych , 
i przekonał się, że dotąd ta materya albo 
zbyt ogólme, albo mylnie rozbierana była. 
Przy rozbieraniu dzieł naturalistów Pol- 
skich opisuiących nasiona , wykazuie ; że ich 
spowzezenia. nie były czerpate w samey 
naturze, 3 s 

Daley opisuie wszystkie zewnętrzne wla- 
sności nasion, mówi o położeniu nasienia 
wuwucu, kióre z tego względu jest ważne, 
że poduie pewne cechy w ozuaczemiu i w 
poznawaniu rodzuu i familii roślinnych. 
Między innemi własposciami zewnętrzneni 
awraca szczególniey uwagę na znaczek ( hye 
lum) ktory ua sobie ma każde nasiono, a 
który w tem micyscu łaczy nasienie z owo- 
cem za pomoca pewnych naczyń. x 

Nayistotniéysza częścią nasienia jest za- 
rodek, Skład zarodka opisuie auior z wiel- 
ką i iasną dokładnością: 2 tego  poka= 
zuię się, że połozenie zarodka względem 
znaczka i peryspermą daię znamiona stale: 


Frzeto wszystkie rośliny do iednćy groma- 
dy należące „miewaią zarodek ieduako ulo- 


zony. s 
Zwykłe nasiona miewaią w sobie ieden 
zarodek i takie iednę tylko wydaią roślinę 
Sa ieduak niektóre gatunki, iako to: iemioła, 
cebula, których iedne ziarna miewaią po 
iednym, trugie zaś po dwa zarodki, W po- 
marańczowych i cytrynowych bywa ich nie- 
iey po pięć ; takie też nasiona wi niż 
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nasionach „mianowicie roślin zagraniczn ych 
przez sztukę utrzymywanych, zarodek ginie. 
Takie iuż niemogą wydawać toślin. 

Zarodek nie w wszystkich gatunkach ńa- 
sion równie dlugo zachowuie zdolność 
wschodzenia, Nasiona maiace iadro oleyne 
pręlzey ią tracą niżeli takie, których iadrd 
iest mączyste, Chowane na otwartćm po- 
wietrzn i w cieple, prędzćy się psuią niż w 
mieyscu chłodnem i w naczyniach przykry= 
tych. Doświadczenie przekonywa , źe nie- 
które vasiona przez lat sto nietracą spos 
sobności wschodzenia. Te spostrzeżenia do 
prowadziły naszego pisarza do użytecznych 
uwag względem przechowywania nasion , 
względem pory ich zbierania i doświadczee 
nia. 

Po takowóm uwałaniu zarodka w stanie 
spoczynku, przystępnie Autor do uważania 
Ro Ww czasie iego rozrazstania się, to iest; 
uważa go w stanie życia. Przytacza warun= 
ki potrzebne do rozwiiania się zarodka. Das 
ie ostrzeżenia , że kazde nasienie stosownie 
do klimatu, z którego pochodzi, potrzebu= 
ie przyzwonćy temperatury; że wilgoć w 
czasie rozrastania się zarodka zmiękcza po- 
krycie nasienne, rozpuszcza w sobie pery= 
sperm; tym sposobem iego przeyście do za- 
rodka ułatwia. 

Żadne nasiona nie wschodzą w mieyscach 
pozbawionych zupełnie powietrza, iakił zań 
gatunek powietrza istotnie jest potrzebnym 
do rozrastania się zarodka? Z doświadczeń 
Łaussura okazało się, że tylko gaz kwasoe 
rodny iest do tego przydatnym ; że w ta- 
kim czystym gazie rozrastaiące się zarodki 
wycienczaią się , że fenomen Życia roślinne- 
go nierównie pomyślnićy odbywa się w po- 
wietrzu zwyczaynćm ; że światło tak po- 
trzebne w dalszym ciągu życia roślin, opó+ 
źnia wschodzenie nasion. Następnie mówi 
pisarz o czasie, w którym rozmaite nasio- 
na mogą wschodzić; opisuie gatunki ziemi 
naydogodnieysze do rozwiiania się zarodka, 
oznacza głębokość do iukićy maią bydź zae 
grzebane nasiona, aby niezawiodły zasie- 
waiącego nadziei. 

Tę rozprawę można uwałać za uzupeł- 
nione dzieło o nasieniu. Materya ta na- 
leży niezaprzeczenie do nayobszernieyszych 
i naytrudnićyszych w całey botanice. Do» 
tąd w Polskim igzyku mało i niedokładnie 
była znana, 


Autor przenoszac ią na Polską ziemię, 
chociażby tylko to był wyłożył, co już w 
tym przedmiocie znayduie się w obcych ię- 
zykach, nie małą zrobiłby przysłuzę litera- 
turze oyceystéy. Lecz niepoprzestał na téms, 
Dwadzieścia dziewięć gatunków nasion , któ» 
rych anatomiią tak woskliwie podał i naye 
drobnićysze ich czyści w rysunkach wiernie 
wystawił, są prawie wszystkie pracą nową 
całkiem do niego należącą, | r 

Deputacya , oddaiąc sprawiedliwość pras 
cy autora, osądziła rozprawę godną, umies, 
szczenia w rocznikach Towarzystwa, o: 

( Dokończenie nastąpi.) ~ is 
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— Dopiero w r. 1822. zaprowadzone sas 
stało w lsłanqy, szczepienie ospy i roze. 
szerzone prawię po calćy wyspie. — Rząd 
duński kazał także i w Grenłandyi doświad+ 
czenia z Krowianką czynić , lecz. wealę się 
nie przyięła, 
— W roku 183. przeszła przez Sund 
4576 okrętów z morza pólnocnego , a 4527 
z baltyckiego. Do Koppenhagi zawinęła 
1207 cudzych, a 1358 kraiowych, odpły< 
pęło zaś z ładunkanu 708. 
— Przy Annecy w Sabaudyi odkryto bare 
dzo dawną posadzkę mozaikową , wytwor= 
ućy roboty; przy dalszćm poszukiwaniu 
znaleziono ieszcze głowę Bachantki z bia- 
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